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- Prognostyki parlamentare. 


Przewodnictwo bar. Bienertha w sporze niemiecko- 
czeskim. — Pesymizm pana Stapińskiego. — Pan 
Stapiński chciałby nowych wyborów i grozi wystą- 
pieniem ludowców z Kola. — Zjazd ludowców 8 
września. — Parlament nie będzie rozwiązany. — 
Możliwe ustąpienie gabinetu. — „Blok pracy“ i o- 
posycya. — Sanacya Koła polskiego musi na- 
stąpić. 

Wpływ cesarza na sprawy parlamentarne jest 
w Austryl bardzo znaczny. Cesarz dwa dni temu 
energicznie oświadczył baronowi Bienerthowi w 
Ischl, że życzy sobie uruchomienia sejmu 
czeskiego, oraz uruchomienie parla- 
mentu — i niewątpliwie b. Bienerth podejmie 
wszelkie kroki, aby doprowadzić do załagodzenia 
spora niemiecko-czeskiego, sporu, który tamuje 
całe życie parlmentarna Anstryi. Czy się to za- 
danie uda bar. Bienerthowi ? (Rokowania mają się 
zacząć 4 września), Zdania co do-tego są podzie- 
lone; przeważa optymistyczny pogląd, ale 
nia brak i pesymistów. 

Do złowróżbnych proroków należy p. Stapiń- 
aki, który hasła słowiańskiego braterstwa od nie- 
dawna tak zręcznie umie obracać na swoją ko- 
rzyść. P. Stapifńiski w rozmowie z korespon- 
dentem jednego z czeskich dzienników oświad- 
czył, że nie oczekuje uspokojenia stosunków w 
Czechach, bo Niemcy nie MA. Pan Stapiński 
nie żywi także wiele nadziei co do pomyślna- 
go przebiegu październikowej Besyi 
parlamentu i przypuszcza, że nastąpi rozwią- 
zanie parlamentu, Nowe wybory nia przyniosą je- 
dnak żadnej zmiany, bo żadna słowiańska partya 
nie weżmie w nich ndziałn pod hasłem nstępo- 
wania przed Niemcami. 

W każdym razie ludowcy będą solidar- 
nie postępować z Unią słowiańską i nie 
myślą popierać Koła polskiego, o ile ona nie 
zmieni swej taktyki. Pan Stapifski zaznaczył wre- 
szcie, że 8 września odbędzie się zjazd stronnictwa 
ludowców, na którym zostanie uchwalona dyre- 
ktywa, jak się mają lndowcy zachować wobec 
Koła polskiego. Pan Stspiński znowu przy tej 
sposobności dał do zrozumienia, że ludowcy ewen- 
tualnie wystąpią z Koła polskiego. 

Do tych poglądów, proroctw i groźb nie na- 
leży wielkiej przywiązywać wagi. Nie podziela- 
my też bynajmniej pesymistycznych opinii eo do 
niemożliwości sanacyi Izby posłów, gdyż ostate- 
cznie Qzesi zrozumieją, że rządy hezparlamentar- 
ne wychodzą tylko na korzyść Niemców, nato- 
miast utreymanie parlamentu musi wreszcie Sło- 
wianom zapewnić przewagę. Rząd, naszem zda- 
niem, nie myśli bynajmniej o rozwiązania Izby 
posłów, boć takie rozwiązanie nie miałoby żadne: 
go sensu: nowa Izba byłaby tylko jeszcze rady- 
kalniejszą i mniej zdolną do pracy. Że p. Stapih- 
ski, liczący na —- zawodne zresztą — poparcie ze 
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OSIOŁ. 


Ciąg dalszy. 

— Idę do Macquarta w Champion, aby go 
zabił. Nie już nie wart. 

Labouisse odpowiedział: 

— Wierzę. A ile ci da za niego Macquart,? 

Kobieta ocierając czoło odwrotną stroną ręki, 
wahała się. 

Pniak zawołał: 
"m Daję ci pięć i wracaj do domu. To nie 

ła. 


Kobieta namyśliwszy się krótko przemówiłał 

— Zgoda. 

I kłusowniey przybili do brzegu. 

Labouisse chwycił za nzdę zwierzęcia. Maillo- 

chon zdziwiony zapytał: 

w — (o chcesz zrobić z tą skórą? 
Fniak tym razem otworzył drugie awe oko, 

aby wyrazić wesołość. Czerwona jego twarz wy- 

krzywiła się z radości; wybełkotał: 

— Nie bój się brachu, mam ja awój pomysł. 

Dał pięć franków kobiecie, która usiadła przy 

rowie popatrzeć, co będzie. 
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strony namiestnika i partyi konserwatywnej, z któ- 
rą na razie jest ciągle (czy długo bedzie?) w so- 
juszu, życzyłby sobie nowych wyborów, to wiado- 
mo, ala życzenie p. Stapińskiego z pewnością się 
nie urzeczywistni. 

Co do nas, sądzimy, że zabiegi prez. Głąbiń- 
skiego odniosą skutek i stronnictwa dojdą 
do porozumienia, tak, że wytworzy się zna- 
czniejsza większość i sesya Izby w październiku 
przebiegnie spokojnie. Przy tej sposobności bar- 
dzo prawdopodobne jest, że nastąpi rekonstrnu- 
keya albo snpełne ustąpienie gabinetu 
Blenertha. Bo teka ministeryslna wydaje z slebie 
balsam, uśmierzejący burzliwe temperamenty i ama- 
torów na teki nie brak w gronie opozycyonistów. 

Rekenstrukcya gabinetu jest tam prawdopodo- 
bniejsza, że opozycya urosła w siły. Parlamentar- 
ny „blok pracy* (Niemcy, Polacy, socyaliści) 1- 
czy 249 głosów, opozycya (Unia słowiańska 1 Ru- 
aini) 238 głosów. Z większością 11 głosów nie 
można rządzić, a jeśliby jeszeza ludowcy wyatą- 
RH Koła Polskiego, „blok pracy“ byłby w mniej- 
Szońct, 


. 
. 

Stoninki w Kolo Polskim wymagają konie- 
cenie sanacyj. Karnońć I aolidarność w 
Kole musi być przywrócona, bo obe- 
ZL: stan kompromituje tylko powagę 

ola, 


Jeden x dawnych posłów sejmowych proposuje w 
„Guzocie Narodowaj*, ża jeżali Sęjm zbierze się os 
parg tygodni we wrześnin, to przedowszyntkiem należy 
mporządkować stosunki w Kola polakiem wiodeńskiem. 
Pisze un: 

Jedną x najważniajenych spraw, jaklemi wypadzie 
zająć się Sejmowi galigyjskinea, a raczaj sejmowama 
Kotu polskiemu, Jako majwyżazaj lamancyi w aprawach 
narodowych, będzie uporządkowanie siosasków pomię- 
dsy strónulętwami w Kola polskiam, Jest to W obe- 
onej chwili rzeczywiście jedno » najbardziej nagłych 
zagadujeń nasmej polityki narndowoj w kraje | w Wie 
dnin, Bo czy będzie Rada państwa rozwiązana | przyj- 
dzia du nowych wyborów, albo taż Rada państwa bę” 
dzia zdolna do pracy i będzie malała przystąpić w 
października b. r. do przedmiutowego załatwienia ros- 
maitych projektów ustawudawerych doniosłago znacze- 
nia, to w każdym razio uależałoby przedtóm w spo- 
sób auterytatywny wyjaśnić, jak dalako uiyga dla po- 
uztnególnych atronalotw obowiązek solidarności maro- 
dowej i w jakich wypadkach zerwanie solidarności na- 
rusza solidarność narodową, jost tzynam nieobywntel- 
skim ? 

W taj ważnej sprawie zasadnicza) powinny wypo- 
wiedzieć nię teraz wasystkie stronnictwa, etojąoo Ba 
grancie narodowym. I może to mie byłoby źle, gdyby 
przygotowano materysły do załatwienia tej wprawy w 
uńjmowem Kole polskiem jeazcze przod sesyą sejmową, 
w drodze poufnych rokowań — tak, aźńby, gdy Sejm 
nią zbierze, sprawa byłu dojrzała do dyskusyi publi- 
eanaj. Jukkolwick bowiem może być uchwalona po- 
ufność rozpraw Koła polskiego, Inez faktycznie docha- 


Wtedy Labouise, w doskonałym hnmorze, po- | 
szedł po strzelbę 1 podając ją Maillochonowi: 

„— Każdy po razie brachu; upolujemy grubą , 
zwierzynę, ale nie tak blisko do stu katów, zabi- | 
jesz go od pierwszego strzału. Potrzeba przecią- 
gng trochę przyjemność. 


I ustawił towarzysza o czterdzieści kroków 
od ofiary. Osioł czując sią wolnym próbował ska- 
pac ek WA po jk lecz był już tak 
wycieńczonym, iż chwiał się na nogach, jak gdyb, 
R wa” e Jach, jak gdyby 

Maillochon mierzył weń zwolna i rzekł: 

— Szczypta soli w uszy, baczność, Pniaku. 

I strzelił. 

Drobny śrut podzinrawił długie uszy osła, 
który począł trząść nimi żywa, poruszając to je- 
dno, to drugie, to obydwa, aby pozbyć się tego 
kłucia. 

_ Dwaj mężczyźni śmiali się do rozpuku, zgię- 
ci, tupiąc nogami. Ale kobieta rozgniewana rzu- 
cita się ku nim, niechcąc, aby dręczono jej kła- 
pouezka, przedkładając zwrot pięcin franków, roz- 
wścieklona i stękająca. 

Labonise zagroził jej przetrzepaniem i chciał 
zakasać rękawy. — Zapłacił, czy nie zapłacił ? 
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wanie tajemnicy o tem, co ajg dzieje w tak liczonm | St. Batuk, St. Gorączko, dwaj Pitale, Stet Tylkówaa 


zebraniu, złokonom do tago z żywiołów bardzo różno- 
rodnych, jest wręcz niemożliwa, Nio wszystkie bowiem 
kwestyo taktyczne mogą być roatrząsane publicznie, 
albo nawet na pół patlicznie, 


i Z KRAJU. 


lilaminacya Tatr. Dula 29 b, m., ma który to 
dzień wyznaczono w Zakopanem obchód stulecia Slo- 
wackiego, będą illnminowane wieczór Tatry. Otè około 
godziny 0 ua warystkich mzezytach Tatr zapłoną ol- 
brzymie ogulska, Bodzio ta widok € nlio Zakopanego 
w istocie Imponujący. 

Z Zakopanego. Koło T, 5, L. Imienia Tadedaza 
Kokuluazki urządziła dzięki lnicyatywie p. Radezyni 
Dębrowieckiej z Krakowa, a niezmordowanemu współ: 
pracownietwu dra Korsona i Jallusza Pawllcy, stuck, 
politechniki wiadańskiej, w Zakładzie dra Chramea dn. 
16 sierpnia b. r. w Zakopanem składkę xa „Dar grun- 
waldzki* której wynik świadczy chlubnio o oflnrności 
naszego wpołntzokatwa ns ole narodowe, W jednym 
dulu przy niebardzo sprzyjającej pogodzie zebrano po- 
ważną kwotą 1591 koron, którą Koło Kościunzki jat 
przeałało na ręce Zarząda głównego T. 8. L. w Kre- 
kowie, Najpoważniejszą kwotę zebrano w Zakładzie 
dra Chramtą przy dwu 
sona urządzonych. Z Pań, w Z: jamz 
były majwigowj czynne: przy l-azym stolika panuy Du~ 
lęblanki, córki ministra dla Galicyi, Nowodworskie | 
p. Dombowaka z pp. Augustynowiczom, Krówczyńskim 
1 Nowodworskim zabraly kwoty 340 koron, zań przy 
dragim Pania Zabłocka, Gronowska, Markowska, De- 
witzown, Lanartowiozowa, hr. Borysowa, Żabima 1 Li- 
pliska z pp. drem Korsonem i Aagastysowiczom sè 
braly kwotę 267 kor. 70 bal, Prócz tego urządzono 
tamia tombolg, która przynioała 60 koron, Obok bọ- 
telu „Murskie Oku* zsbrały Panie Hergerowa s córką, 
Relchowa | panna Halaka kwotą D08 kor, 20 hal, 
Pani Barghard x córkami, właścicielka pocayonatu 
„Ola“ za współudziałem p J. Pawliey | tamte xamie- 
sekałych guici kwotą 330 koron, W Kuśuicnch zabrały 
Panjo Banrotowk 5 córkami, pna Cecylia Pawlicówam, 
przy współudziale pp. Puwliców kwotą 108 kor, 58 
hal 19 kopijek, Powatue kwoty zebrano także przy 
stolikach Radczysi Dąbrowieckiej, pny Bokolowskiej, 
pni Bzantrochowej € córką i pul Badziszowskiej wła- 
śoióielki botata „Stanary*, 

Wszystkim, którzy do tak macho:s'g0 dziela rykę 
«wą przyłożyli, składa Koło Kościnvzki serdoczne „Bóg 
zapłać*, Za wydział preses: Dr Wróbel, 

Z Myślenia piaz} nam: Odezawejąc grong nie 
bezpieczeństwu, jakie zawiało zad bracią namą za kro- 
anoh, myślenicka młodzież snkół wyższych, dla ujawie- 
mia swoj solidarnońci x ofinrmońcią calego apołocesh= 
stwa polskiego urządziła dnia 22 bm, przedatawienio 
amatorskie, przezuaczając cały dochód na tele „Dara 
Grunwaldzkiago*. W program wakodziły trzy sztuki; 
1) „Marsotrawny kawaler”, 2) „Potoguuula*, 3) „Zło- 
Amatorzy wywiązali sią zò swego zadania 
j ma wyróżnienie zasłagują: pp. E. Bier, 


A więc szal — Palnie jej raz w spodnice, aby 


| przekonała się, że nic sią nie czuje. 


Więc odeszła grożąc im żandarmami. Długo 
słychać było jej wymyślanie, coraz to gwałtow- 
niejsze, w miarę jak się oddalała. 

Maillochon podał strzelbę towarzyszowi. 

— Twoja kolej, Pniakn. 

Labonise wycelował i dał ognia. Osioł dostał 
ładunek w biodra, ale śrut był tak mały i po- 
słany z takiej odległości, iż zdawało mu się nia- 
wątpłiwie, że uciął go giez. Bo począł oganiać 
się mocno ogonem, bijąc się po nogach i grzbie- 
cie. Labonisge usiadł, aby naśmiać się do syta, 
podczas gdy Maillochon nabijał ponownie brot, 
tak rad, że zdawał się kichsć w lufę. 

Przybliżył się o kilka kroków i mierząc w to 
samo miejsce, co towarzysz, strzelił znowu. Zwie- 
rzę tym razem podskoczyło, próbowało rzucić się, 
obróciło głowę. Nieco krwl pociekło nareszcie, 
Rażonem zostało głęboko | nezuło srogł ból, gdyż 
jęło biede wzdłuż brzegu cwałając zwolna, ary- 
wanie i kulejąc. 

Dwaj mężczyźni puścili się w pogoń, Maillo- 
chon ogromnymi susami, Labonise drepcąc, Sapiąc, 
truchtem małych ludzi, 

Ale osioł bez ait już zatrzymał się i spoglądał 


1 8. Kotarlówna, 

Strojk górników w Sierszy trwa dalej. Powód 
do wybucha strajku dała kasa bracka, w której oks- 
mal alọ deficyt około 40 pre, | kazano go spłacać ro- 
botuikom, Wydział kasy zaprotestował, alo starostwo 
górniezo kazało ściągać wkladki, Dragim powodam by- 
ło łądsnia górników podwyżazania o 10 pra. od koro- 
ny płacy, zań hutnicy 16 pre, podwyżki lub B-godzin= 
nago czara pracy. Poniaważ jug w lipen delegaci ro- 
botników interweniowali u dyrektora Ślmitachku, a za- 
rząd kopalni zachowywał się udpornie, więc strejk stał 
aig niennikniony. Przy taj wposobnośsi zgłosili robotal- 
ay inne żądania, n. p. co do podwyśczenia dopotata 
wygla, ówiatła | t p. W ciąga tygodnia Tyrekcya 
uwzględniła drobniejszo żądania robotników, ule co du 
kasy brackiej | 10 pro, podwyżki nie chce pertrakto- 
wać, ule żąda, sby robotnicy wpierw rozpoczęli pracg. 

Do Krynicy przybyło do dala 16 sierpnia 7766 

osób. Tak wspaniałego zjazdu gości nie miałn jenżcze 
nigdy Krynica, 
Pożar lasów. Z Jordanowa donoszą ża spłonął 
przez uledzielse popołudzie las pod Rahią Górą, na- 
leżący do właśniciela tartaku w Rabie. Ezkoda wynosi 
kilka tysiący koron, 

Z Grybowa piszą sam: Piękną myńl powzigli ta- 
tajai obywatele, miszuwiela myńl zbudowania ochronki 
dla bezdomnych dzieci, Aby zamlar przyollec w ezyn, 
zacząto slę omergioznie starań o faudance ns budowy, 
Na tea cel urządzoco tu omogdaj festyn ogrodowy, 
który, mimo niepogody, powió I się doskonale, a w nie- 
dsielg JI b, m. przedstawienie umatorakie staraniem 
tntejstaj załodzieży, Odagrano dwie komadyjki „Kalo- 
azot | „Pokój do wynajęcia, Mamy usdziają, f ual- 
łowanis tak starszych, Jak | młodzieży przyczynią siy 
niezadługo do położenia fundamentów pod badowę © 
chrozkt. 

Tajemnicza śmierć ucznia. Donoszą nam z Ss- 
noka: Na polowsolu w uklarach zginął onagiaj w 
tajamniezy sposób 16 letni uózeń szkoły ied., syn kan- 
<allisty sąda pow. w iłymsnowie Tiaasniaw Lesio 
Śmierć jego uaatąpiia rzekomo wskutek tego, ża 
ezkowski porwawszy nloostrotale wiszącą na krzakn di 
heltówky, spowudował wystrzał, który go odruxu na 
miejsca trupem położył. W taj sprawie wdrożocu ślodz» 
two aądowo-karna. 

Z Sędziszowa pluzą nam: W Górze Ropczyckiej 
odbył się w niedzielą wielki wien pabllenny zwołany 
przem p, Jedynakn, piła na Sejm, przy udziale około 
600 wyboroów. Przewodniczącym wybrany został Jun 
Baran, — posel Jedynak w godzinnej mowie zdał 
sprawozdanie z działulności swojej w Sejmie, Nasta- 
piły referaty o reformie wyborozej do Sejmu I innych 
sprawach w chwili obecnej dis ludu aktaslnych, Rafo- 
rowali pp. Biela, wójt 1 Dzierwa z Krakowa. Uchwa- 
lono rowólmiyg sa reformy czleroprzymietnikową do 
Bejmn | wezwano posłów-ladowoów do asorgicznej walki 
o to prawo. 

Znaleziona ręka samobójczyni. Z Jaresławin do- 
noszą: Prey ulicy Poniatowskiego zaaleziono ludzką 
roko Jałącą us drudze. Przeprowadzono dochodeeola 


wystrasgonem okiem na przybywających swych 
morderców, Potem nagle wyciągnął głowę 1 po- 


Tym ra- 


è at. 
Laboulse zadyszany wziął za strzelbę. 
AH cd odnawiać 


zem podszedł blisintko, nie mając chg 
pościgu. 

Riady zwierzę skończyło swe płaczliwe wola- 
nie, jakby prośbę o pomoc lub ostatni krzyk bes- 
silności, człowiek pay swój pomysł* zawołał : 
Tiuczku, hej! ehodź-no, dam mu zażyć lekuratwo. 
I gdy tamten otwierał przemocą kolśnięty pysk 
osła, Pniak wetknął mu aż w sydedztwo gardła 
lufę awaj strzelby, jak gdyby chciał mu dać na- 
pić się lekarstwa, potem rzekł : 

— Hojże! brachu, baczność, lają mu na pree- 
czyszczenia 
I pociągnął xn kurek. Osioł cofaął sią o trzy 
kroki, upadł ne tył, usiłował podnieść się 1 ewu- 
ił się wremscie na bok zamykając oczy. Całe jego 
stare ciato wyleniałe drgało; nogi kurczyły sity 
jakby chela? blods. Fala krwi płynęła mu z mig- 
dzy zębów. Wkrótce miu ruszał się. Byt martwy. 

Dwaj nie śmiali się, to ekończyło 
się zbyt szybko, okradziono ich. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


KUFRY, WALIZY, TORBY, TOREBKI, NECESSERY, 


PLEDY ang, PELERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 
PASKI modne damskie, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, RĘKA WICZKI z najlepszych fabryk, - 
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wykazały, ża Bina Walzer z Łańcnta, rzuciła aulę pod 
koła poclągn w zamiarze samobójczym. Znalazłszy ją 
na torza kolejowym pod Łańcntem, zabrano żyjącą I 
przyniesiono do Jarosławia do szpitala. Po drodze z 
dworca do azpitala zgubiono jej rękę, odciętg kołami 


Skarby Abdul Azisa. 


Dolma Bagcze, siedziba dwóch ottomańskich 
sułtanów: Abdul Azisa, który, usunięty z tronu 
w dniu 30 maja 1876 roku, został jak stwierdził 
proces Midhata Paszy, w cztery dni po detroni- 
gacyi zamordowany — i Mahometa V., władcy 
obecnego Turcyi, jest pałacem, zbudowanym w 
stylu nowożytnym przez Abdula Medžida, ojca 
Mahometa V. i jego poprzednika, Abdula Hamida. 
Ureądzenie pałacn utrzymane było w czasach Ab- 
dula Azisa w stylu francuskim, niepozbawionym 
piękna 1 wdzięku, uwidaczniającym kosztowność 
materyałów, użytych przy budowie i ozdobieniu 
pałaen. 

Pałac zdobiły przedewszystkiem zwierciadła 
kryształowe, sięgające od posadzki aż da stropów 
mal, a ujęte w ramy, kute ze złota. Świeczniki 
kryształowe, kandelabry srebrne, kolumny onykso- 
we i malachitowe, dywany, krzesła, wybita bro- 
katem purpurowym i złotogłowiem, a wreszcie 
porcelana, przedstawiająca bajeczną wartość, skła- 
dały się na całość urządzenia, wspaniałego pod 
każdym względem, gdyż pominąwszy wartość ma- 
teryalną, należy podnieść wartość artystyczną 
wszystkich sprzętów. 

W pałacu, urządzonym z takim niebywałym, 
iście wschodnim przepychem, mieszkał Abdul Azis, 
człowiek nieszczęśliwy, bo umysłowo chory. Cho- 
roba jego objawiła się po raz pierwszy jeszcze 
na kilka lat przed złożeniem go z tronu, gdy 
niewolnica, niosąca przed nim kandelaber, przez 
nienwagę splamiła pantofel na jego nodze kroplą 
wosku ze świecy. Sułtan miał popaść skutkiem 
tego w taką wściekłość, iż rzucił się na niewol- 
nieę, powalił ją na posadzkę i w oczach oniemia- 
łych z przerażenia niewolnie, rozszarpał nieszczę- 
śllwą w drobne sztuki. Jest to tylko jeden ze 
strasznych czynów, jakie sułtan popełniał w chwili 
napadu szału, ileż to bowiem wieści strasznych 
doszło w swoim czasie do uszu Europy o zbrodniach 
szaleńca. 

Po każdym podobnym strasznym wypadku uan- 
wał się Abdul Azis do najtajniejszyeh komnat pa- 
łacu i tam, w towarzystwie swej najnlubieńszej 
odaliski, Czerkieski i głuchoniemego golarza, spę- 
dzał długie dnf samotności, nie troszcząc się by- 
najmniej o sprawy państwa, głuchy na prośby mi- 
nistrów, pragnących usłyszeć jego zdanie o naj- 
ważniejszych i najżywotniejszych kwestyach. Gdy 
Abdul Axis przestąpił próg strzeżony pilnie przez 
golarza, który był bratem mlecznym sułtana, ni- 
komu, nawet najzaufańszej haremówej służbie nie 
była dozwolonem oglądać oblicza pana, co do tego 
stopnia podniecało ciekawość służby wszelkiej ka- 
tegoryi, iż niejednokrotnie starano się wedrzeć do 
komnat, kryjących w swych murach sułtana i Czer- 
kleskę i FROM ich tajemnicę. 

Pewnego razn udało się Kislar-adze, komen- 
dantowi ennuchów sułtańskich, oszukać czujność 
głuchoniemego strażnika i wedrzeć się do tajamni- 
tzych komnat. 

Przeszedłszy dwie urządzone z niebywałym 
przepychem komnaty, znalazł się Kislar-aga w ku- 
rytarzu, z którego zeszedł schodami i znalazł się 
przed drzwiami bronzawemi. 

Drzwi nie były zamknięte. Otworzywszy je 
z największą ostrożnością, znalazł się aga w ko- 
mnacie, oświetlonej światłem górnem, wpadającem 
przez kopułę krytą szkłem kołorowem, w komna- 
ole, wyłożonej marmurem, przemienionej w basen 
wody o głębokości kilkumetrowej, w którego po- 
środku wystawała ponad źwierciadło wody wy- 
sepka skalista. Na wysepce znajdował się pawilo- 
nik, zbudowany w stylu niezwykłym, opatrzony 
drzwiami żelaznemi. Drzwi pawilonikn stały o- 
tworem, od progu ich do brzegn basenu rzneoną 
była ponad wodą deska, a na brzegu na dywanie 
puszystym siedział sułtan. Abdul Azis był sam, 
siedział wpatrzony w drzwi pawiloniku. 

Po pewnym czasie zjawiła się na progu pawi- 
loniku Czerkieska, zgięta pod ciężarem wora, nie- 
sionego na barkach. Przeszła bardzo ostrożnie po 
desce, stanąwszy koło sułłana, złożyła ostrożnie 
wór na dywanie, a wreszcie wysypała zawartość 
ego przed Abdul-Azisem. Błysnęły dyamenty, ru- 
lny I szafiry, rzucając na wszystkie strony bla- 
ski, oślepiające oczy. Czerkieska kilkakrotnie po- 
wracała następnie do pawilonika — i za kaźdym 
razem wynosiła z niego worek skórzany pełen ko- 
sztownych kamieni. Gdy już cały skarb znalazł 
się u stóp Abdul-Azisa, usiadła Czerkieska koła 
niego — i poczęła się bawić, zanurzając dłonie 
w Regromadzonych skarbach i przesypując z ręki 
do ręki. Chwilę długą obserwował Abdnl-Azis tę 
zabawkę, & zadowolenie ożywiło jego oblicze. 

Po chwili ogarnął go niepokój, obrócił się ku 
drzwiom, jak gdyby chciał przekonać się, czy kogo 
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niepowołanega niema w sali, a następnie szepnął 
kilka słów Czerklesce. Kobieta podniosła się z dy- 
waniu —i przeszedłszy po desce, znikła w drzwiach 
pawiloniku. -Gdy po chwili wyszła z worem, dwa 
razy większym od poprzednich, widać było, iż u- 
pada pod ciężarem. Złażywszy go przed snłtanem, 
rozciąpnęła nasamprzód białą miękką skórę, a na- 
stępnie wypróżniła wór, wysypując z niego pia- 
sek o złocistej barwie. Kislar-aga, który bawiąc 
w młodości w Afryce, był nieraz świadkiem, jak 
z piasku na brzegach rzek wyławiano piasek zła- 
ty, który pakowano w rurki i sprzedawano kara- 
wanom, był pewny, iż ów piasek złocisty, na któ- 
ry patrzył w tej komnacie, jest złotem, pocho- 
dzącem z Afryki. Sułtan, napasłszy oczy włdo- 
kiem złota, przedstawłającego o włele mniejszą 
wartość, niż kamienie, przysunął się ruchem na- 
głym ku złotu, ukląkł nad niem, zanurzył dłonie 
w miękkiej, ustępującej naciskowi drżących dłoni 
masie i 2 niewytłómaczonem, dziecinnem zadowo- 
leniem, począł przesiewać ten piasek przez palce, 
a wreszcie nacierać nim brodę i twarz. Obraz, 
jaki przedstawił się wówczas Kislar-adze, był tak 
dziwnym, iż zapomniał zupełnie o niebezpieczeń- 
stwie, grożącem mu w razie, gdyby odkryto obec- 
ność jego w tej sali. 

Kislar-aga był do tego stopnia zajęty sceną, 
jakiej był świadkiem, iż nie zauważył golarza, 
który obok niego stanął — i dotknąwszy się rẹ- 
ką jego ramienia, ostrzegł go, położywszy palec 
na ustach, by się nie zdradził, a następnie pad- 
szedł do sułtana i Qzerkieski. Przy tej pomocy 
zsypał kamienie 1 złoto do worów, zntósł je do 
pawilonu, ściągnął deskę, poczem zrzuciwszy z 
głowy turban, wskoczył do wody, w której ba- 
wił przeszło minutę. Po chwili pod powierzchnią 
wody znikła wysepka wraz z pawilonem. 

Kislar-aga, zobaczywszy to, uszedł szczęśliwie 
z tajemniczych komnat sułtana i sehroniwszy się 
do swego mieszkania, nie opuszezał go do nastę- 
pnego dnia. 

W nocy zaś zmarł nagle brat mleczny sulta- 
na, jego golarz i najwierniejszy sługa. 


Prąd elektryczny mordercą, 


10 trupów, 29 rannych. 

We wai Olginate we Włoszech, niedaleko Lucca, 
zaszedł w niedzielą tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padło 40 ludzi, Z tych dziewigć zginęło na miejson, 
29 walczy za śmiercią. Przez wień przeprowadzona 19 
draty elektryczne, łączące pewną większą fabrykę 
z elsktrownią i dostarczająca ńwiatła esłej wai. W nio- 
dzielę wieczorem nastąpiło nieapadziewanie krótkie upię- 
cie, t. zw. kurzachluau, a skutki jego były straszliwe. 
„Corriera della Sera“ w ten apazóh przedatawia azeze- 
góly katastrofy: 

Najbardziej ncierpia? dom pawnaj młodej kobiety, 
Mercede Galbiati, Miała ona właśnie zamiar zapalić 
Inmpę i zbliżyła nią do wyłącznika t. zw. szaltra; 
mały jej synek, którego trzymała na ramionach, jakby 
przecznwająć instynktownie nieszczęńcie, zeannął się jaj 
z ramion i pobiegł do drngiega pokoju. W toj samej 
chwili spadł z sufitu rozżarzony drut elektryczny i za- 
palił suknie na kobiecie, Porażona padła na ziemię, a 
z pomocą jej przybiegła matka, ale dotknąwazy drotn, 
padła bez krzyku martwa; taką samą śmiercią zginął 
obecny przypadkowo w drugim pokoju młody człowiek, 
który kobietom chelal przyjść z pomocą. Młoda Gal- 
biati wiła aig tymczasem na ziemi w śmiertelnych 
kurozach, Proboszcz miejatowy i kobiety, która zbiegły 
aig na wieść o nieszczęściu, stali bezradni, zdrętwieli 
od stracbn, nia starając sią nawet o cudem niemal 
uratowane dziecko, które płacząc u nóg matki było 
świadklem jej akonn. 

W przyległym domn na progu leżał rozciągnięty 
jakby w upokojnym śnie silny robotnik z przędzalni, 
Fnmagalli; padł on, rażony iskrą elektryczną w chwili, 
kiedy również odkręcał szalter, aby módz zańwiecić 
lampg w sieni. Widział to jego syn i pobiegł, aby ojca 
podnieść ze ziemi, ala mlłość synowską również śmler- 
cią przypłacił. Natknął bowiem również na drnt i zgi- 
ngl w sekundzie, zabity morderczym prądem elektry- 
tznym, 

Szósta ofiara znajdnja mig w trzecim domo. Vitto- 
rio Perego sledział właśnie przy wieczerzy, kiedy na- 
raz nałyszał przeraźliwy ryk bydła w stajni. Zerwał 
sią więc, pobiegł do stajni | zobaczył, że cała utajnia 
jeśnieja od ognistych języków, jakby odrywających się 
co chwila ad drutn, przeprowadzonego przez soft, — 
Odkręcając wzelter, padł i on trupem, przewracając 
się pod nogi ryczącago przeraźliwie bydła. 

Wyrobnica w przędzalni, Marla Cornara, zginęła, 
jedząc kolacyę przy stola, Spadł na nią drot za au- 
fitu i prąd elektryczny zabił ją w jednej sekundzie. 
Krzykom braci zabitej, którzy zawodzili nad jej zwło- 
kami, odpowiedział okrzyk rozpaczy z sąsiedniego do- 
mn. — Tam cieśla Branehi, zapalając lampę, został 
porażony tak silnie, że go odrzuciło o kilka metrów 
od wzaltra; w teniuam aposóh zginął Ambogio Corte, 
znany w całej okolicy siłacz. 

Ten jewzcze miał na tyla siły, że rażony zdołał 
powiedzieć: To nie, ale za chwilę ju% Żyć przentał. 
Nie było niemal domn, w którymby jedna albo dwie 
mnoby nie doznały silniejszych porażeń. Tak atranzna 
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dla DZIECI szkolnych 


w godzinach popołudniowych. | 


hyła działanie elektrycznego prądn. Dzlesiąć Indzi zgi- 
nęło od tejuamej ally, która im wieczorem dawała mi- 
łe, łagodne Światło. Dziesięć rodzin utraelło podpory 
awego istnienia, a dwadzieścia kilka naraził morder- 
czy prąd elektryczny na nędzą czarową, dopóki pora- 
żsnl nla przyjdą do ziebla, Bo cala wieś znmieszkana 
jest przez biedne rodziny robotnicze, dla których śmierć 
Inb choroba jednego z członków rodziny jest joż wiel. 
kiem nieszczęściem, otwlerającym wrota utrasznemn wi- 
dan głodu, 


Magdusia i „pułzer”, 


(Obrazek ze schodów). 

Magdusia, służąca na pierwszem piętrze w ka- 
mienicy, w której i ja mieszkam, uchodziła za 
najporządniejszą dziewczynę w całym domu. Fa- 
dna, rumiana, dobrze zbudowana, mało „pyskata”, 
cicha i lubiąca się ładnie ubrać, wobiła na wszy- 
stkich wrażenie jak najlepsza. Kiedy ją spotyka- 
łem na schodach i mówiłem „dzień dobry* lub 
„dobry wieczór”, ot, jak zwykle, płoniło się ble- 
dactwo okrntnie. Zdawało się, że sam widok męż- 
czyzny działa ua nią tak, jak np. upał na tłuścio- 
cha. Byłem przekonany, że ta dziewczyna przej- 
dzie przez życia ani nie tknięta złym tchnieniem 
większego miasta, choćby jej do śmierci żyć w 
niem przyszło, 

Tymczasem — jak się to człowiek może za- 
wieść okrutnie. Przed tygodniem przekonałem się, 
że Magdusia potrafi mówić nawet z mężczyzną, a 
raczej wieczorem widziałem na własne oczy — 
no, jnż mniejsza z tem, co widzłałem, powiem je- 
no, że rzecz taką, jakiej się po Magdusi nigdy 
nie spodziewałem. 

Była może godzina 8. W sieni, jak zwykle w 
krakowskich sieniach, panował półrarok, tak, że 
od biedy mniej ostrożny człowiek, mógłby na scho- 
dach i nogi połamać, Wszedłem na schody — gdy 
naraz, słyszę jakiś szmer, jakieś jakby mlaskanie, 
coś, co na młodego człowieka zawsze działa pod- 
niecająco. Patrzę — a to Magdusia w ramionach 
jaklegoś marsowego syna, romansuje, że aż hej! 

Popełniłem niedyskrecyę, ale trudno. Nie mo- 
głem się oprzeć chęci usłyszenia słów miłosnych 
i tej sielanki serc, rozgrywającej się na schodach. 
Przystanąłem więc i słucham. 

Żołnierz ów był mi również znany. „Putzer* 
od pana oberlejtnanta, tęgi, dzielny chłopak, o 
pucułowatych pyskach, niby na pierwszy rzut oka 
powolny i niedorejda, ale jak się przekonałem, 
umiejący czasem być innym. Widać go Magdusia 
tak zmieniła. 

— Panno Magdziu — szeptał jej dziwnie mięk- 
kim, jak na niego, głosem — wyjdzie panna za 
mnie, czy nie? 

— Dobrze panu Michałowi mówić. Wielu dzie- 
wczętom pan to już powiedział? 

— Na buty pana oberlejtnanta, jakem „putzer*, 
tak żadnej! Panno Magdzin! Serce mi się zrobi- 
ło, jak klajster, kiedym cię uźroł. Wisz, panna, 
jakem cię to złapał na schodach!? A panna Ma- 
gdzia to nawet nie krzykła, jeno już potem, kie- 
dy pani panny Magdei wyszła z kuchni! To jo 
tego nigdy nie zapomnę. No, panno Magdriu, jak 
chycę, tak jak wtedy, to wycbracom 1 wyścia- 
kom i wycałuję, jak wtedy. No, gębusi, Ma- 
gdusłu ? 

— I, pon Michoł toby jeno całował! — od- 
rzekła Magdusia. Ale bronić, to się nie broniła 
wcale. I aż mnie rozpacz brałą x zazdrości, kie- 
dym patrzył, jak oni się całowali, Zwarli się za 
sobą i zaczęli się mlaskać tak, że się jeno cmo- 
kanie słyszało i przytłumione oddechy. Przysze- 
dłem, dalibóg, do przekonania, że najlepiej jest 
całować — na schodach. 

— Widzi panna Magdzia, że to smakuje, jak 
wiśniówka! — szepnął „putzer*. 

— Już dość — odparła zmęczona Magdusia. — 
Ja już muszę iść... 

— A będzie panna Magdzia moją żoną? He? 

— Czy to naprawdę? 

— Pon „pntzer* jak co powie, to tak, jak 
pon frajter! To przysięgać na to! — wyrzekł e 
damą żołnierz. 

— A mo, kiej tak, to bede... 

— Sakrament! To mi się podobo! To lubię! 
To jo dziś do panny Magdzi przyjdę do ku- 
chni! 

— 0, co to, to nie, 

— Jakto? Nie kochosz mnie panne? 

— No tak, kocham, ale... 

— I „śpeku* mi nawet nie dasz z chlebem ? 
Nie tak nie smakuje, jak futrunek od frajerki. 
No, kochosz mie ? 

— Zaraz przyniesę sznycel, został z obiadu, 
to pann Michałowi dam. 

— Dzisz, panna ! To się nazywa miłość ł kocha- 
nie! No, daj gęby, Magdziu, a potem smaruj po 
ten futrunek. 

I objął ją znowu wpół, przytulił i emoknął 
tak, że aż się echo rozniosło po schodach. Ale 
wraz ozwały się na dole ciężkie kroki. 

Pan „putzer* przechylił się w uścisku tak, że 
aż zatoczył się na poręcz, ale w tejże chwili od- 
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OLECA 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według nejnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowa 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość i po cenach możliwie przystępnych. 


skoczył, jakby mu kto dynamit wsadził 1 pędem 
zaczął biedz na górę. =% 

— Michał! — ozwała się żałośnie zdmniona 
Magdusia. 

— Sakrament! — krzyknął Michał w odpo- 
wiedzi. 

— Čo się stalo? 

— Pon oberlajtnant idą! 

I w jednej chwili „putzer* zaiknął na druglem 
piętrze, a Magdusia w kuchni na pierwszem. 

Niema to, dalbóg, jak być putzerem! mon. 


. . 
Z dziedziny mody. 

Sezon wywczasów letnich w miejscowościach ką- 
plelowych, klimatycznych i nadmorskich, w środowi- 
skach, gromadzących przez kilka miesigey w roku tło- 
my tysiączne publiczności międzynarodowej, donięgnął 
zanitu swej świstności i kończy mig. 

Moda obecna — należy przyznać bez Żadnych za- 
strzeżeń, podporządkowała się, jak jeazcze nigdy, kol- 
towi prawdziwego piękna. Snknie lekkie, wykonane z 
batystów i falarów, wogóle z materyj lekkich, ozdobia- 
ne haftami i koronkami, o wycięciach pod szyją, przy- 
krytych haftami, układające uig w miękkich fałdach 
na jedwabnych podkładach, oto kreacye mody bieżącej, 
które uzupełnione kapelnszem florentyńukim i parasol- 
ką, zrobioną z koronek Śnieżnej białości, muzą wy- 
wrzać na każdym wrażenie niezatarte na przeciąg dłaż- 
szy czan, — Stroja powyższe zowią mię popularnie 
„ballerine“, ponieważ są tak lekkie, miękkie i przej- 
rzyste, jak gdyby były przeznaczone dla baletnicy, Pro. 
dorya koblet niektórych, oczywiścia brzydkich i sta- 
rych, stara sią przekonać śwlat, iż suknia tego rodza- 
Jm, zwławzeza, jeżell nie są noszona na podkładzie z 
jedwabiu kolorowego, ną nie na miejaen, lecz świat, 
t. Jj. mężczyźni, młodzi i atarzy przepadają za stroja- 
mi tego rodzaju... wiadomo z jakiego powodu. 

W sezonie bieżącym cleszą się wielkim popytam 
bluzki koronkowe, przy których, jeśli uą zanadto ila- 
zyjne, nżywane są ataniczki z tiulu, przetykanego zło« 
tem. Jeżeli jenzeze dodamy, iż obok atrojów lekkich i 
bluzek koronkowych, są używane bardzo chętnie przez 
atrojniwie światowe anknie „princemie* z ciężkich ja: 
dwabnych materyj, których ataniki zdobią auta koron- 
kowe aplikacya, będziemy mieli w ogólnych zarysach 
obraz tego, ca moda dała na bleżący sezon, 

Na sezon jesienny, jak zapowiadają wtajemniczeni, 
spodziewać sig należy pewnych zmian w przybranin 
toalet, których główną ozdobą mają być borty, „en- 
tredenx*, paumanterie i t. p. Rysunek ieh odznacza 
się pewnym rozmachem przy zastosowaniu motywów 
zecezyjnych, — Borty, entradenx i paamanterye msją 
zdobić przedewazystkiem spodnice, cd dołu bardzo sze- 
rokie, w biodrach natomisat bardzo ohcimła. Do tych 
spodnie hędą używane utaniki „a la poatillon*, a o* 
zdobę ich będą atanowiły żaboty z koronek. Damom o 
kształtach bnjniejszych, przepisnje moda na jesień to- 
alety „en polonaise“ z gładkich materyałów, Spodnieę* 
tej toalety zdobią od przodu dwa rzędy guzików i 
horty. W sprawie doboru kolorów pannja w sezonie 
bieżącym wielka uwohoda, iścia kąpielowa, która w 
Ostendzie wyzyskiwaną jest do tego stopnia, ża w dni 
gorące „piękności* ukazują aig bez kapeluszy, ręka- 
wiczek,, a nawet pończoszek, do tego w krótkich, ob- 
azytych od doła koronkami apodniczkach, apływających 
w miękkich fałdach na buciczki. Rękawiczki noszą ona 
zatkniąte za pasek, lab przypięte kosztowną azpilką do 
apodniezki. 


Go słychać w mieście? 


Z okozu pos. Stapińskiego. 


Donieśliśmy wczoraj w telegramach a oświadczeniu, 
jakie pon. Stapiński ogłosił w „Lidowych nowlnach*. 
W oświadczeniu tem pos. Stapiński zaznaczył, ża po- 
mowie ludowi ewentoalnia wystąpią z Koła polskiego, 
jeśli Koła nie zmieni awaj taktyki. Zależy to jednak- 
że również od uchwały Rady naczelnej atronnictwa. 
Jak się dowindnjemy, w niedzielę, dnia 5 września ad- 
będzie alg w tej zaprawie w Krakowie w redakcyi „Przy- 
jaciela Ludo“ posiedzenia wydziału wykonawczego stron- 
nictwa, a we Środę, dnia 8 wrzeńnia, w Słotwinie, 
w mletzkanin wójta p. Bętkowakiego, zebranie całej 
Rady naczelnej stronnictwa ludowego. 


P, T. Abanenci, którzy, jak mlg to niekiedy zda: 
rza, nla otrzymują namern regularnie lob otrzy- 
mują go zapóźno, są proszeni, aby niezwłocznie bądź 
osobiście, bądź Hatownie poskarżyli się w adminlatra= 
cyl (Wiślna 2 — lokal otwarty cały dzień), Admini- 
stracya „Nowiu“ nia ma możności aprawdrenia, czy 
abonenci punktualnie odbierają gazetą, jeżeli abonenci 
nia nakarżą się w razle nieporządkn. Należy więc haz- 
zwłocznie donieść o nadużyciach, bo tylko wtedy mo- 
że adminlatracya niesumiennych rozmosicieli pociągnąć 
do odpowiadzialności, 

Reklamacye gazety można przenyłać pocztą. Nie 
kosztuja to ani halarza. Można napisać reklamacyg 
na zwykłej karcie papiern, zaadresować do adminiatra- 
cyl-z nagłówkiem reklamacya — i wrzncić do skrzyn- 
ki pocztowej. 


| Mechanoleczniczy Zakład Zanderowski 


LECZNICA ortopedyczno -chirurgiczna s 
| ulica Zyblikiewicza 1. 9, — Telefon 796. 


Dyrektor polleyl dr. Flattau powrócił już z ur- | Szewska 1. 15 parter, przedatawiać będą co sokotą co- 


lopn i z dniem wezorajazym objął urzędowanie. 

0. Edward Stur, prowineysł zakonn Bonifratrów, 
który, jak jnż donieśliśmy, przybywazy na wizytacyg 
do Krakowa, zachorował tak ciężko, iż musia? w ubiegłą 
ochotą poddać się niebezpiecznej operacyi t, zw. „la- 
paratomii*, Dokonał jej z pomyślnym wynikiem prof. 
dr Maksymilian Rutkowski. 

Niestety po niej okazała się potrzeba wykonania 
drugiej operacyi, t. j. ntworzenia sztucznego odbytu, 
którą potrzeba było powtórzyć także w poniedziałek. 

Ogólny atan chorego, który zachował dotychczas 
zupełną przytomność, wzbudza ze względu na jego 
wiek podenzły, jakoteż i osłabienie po przebytych, 
ciężkich operacyach, poważne obawy. 

"Wozoraj odwiedził O. prowineyała Stora ku. biskup 
Nowsk, a JE, ka, kardynał Pnzyna przesłał awe bło- 
gosławieństwo. Dziś zaś w nocy nadszedł ze Rzymu 
telegram z hłogosławieństwem od Ojea ów. 

O. Star wyraził życzenie, nżeby został poehowa- 
nym w Krakowie, jeżeli z Boskich wyroków przyjdzie 
ma życie zakończyć w naszem mieście. 

Z teatru miejskiago. Wczorajsze przedstawienia 
„Bolesława Śmiałego niezbyt wypełniło widownię te- 
atrn. W ohaadzie ról zwracała główną uwagę zmiana 
wykonawczyni Krarawlcy. Postać tę, którą dawniej kro- 
awała pani Ordon-Hosnowska, nadając jej niezapo- 
mniane nigdy kaztałty, oddano w ręce nowoangażowa- 
nej pami Janczewakiej, Artyatka wywiązała sig że 
awego zadania bardzo dobrze, Tylko dykeya pozosta- 
wisła trochę do życzenis, gdyż niektórych zdań, zbyt 
szybko mówionych, weale nie można było zrozumieć, 


P 

Z teatru ludowego. Dziś „Matka Polka“, efekto- 
wny dramat w 4 aktach, malnjący parywy rewolueyj- 
na w Royi, We czwartek: Marya Felice i Józef Za- 
wojski, artyści opery, odźpiewają wyjątki z oper: 
„Straszny dwór“, „Janek“, „Halka“ i kilka pieśni, 
Odegranym też hędzie „Wóz Drzymały”, dramat w 1 
ukcie J, Rączkowakiego i „Ońwiadczyny*, komedya w 
1 akcie Al. Czechowa. W piątek: „Figla wiosenne“, 
operetka w 3 aktach i taniec Wandy i Adeli Sachnów= 
my. W sobot: „Bojomir i Wanda, czyli zamek na 
Czoraztynie“, opera w 2 aktach K. Korpliskiago i 
„Wieslaw“ czyli „Wenele w Krakowskiem*, operetka 
lodowa w 1 akcja, mowa K. Brodzińskiego, muzyka 
Szlagórakiego. Wystąpią nowozaangażowani śpiewacy i 
cały paraonał sceny Indowej, W niedzielę po połndnin 
o godz. 4: „Matka Polka", dramat w 4 aktach Ma- 
ryi Tarzymy. W niedzielą wieczór: „Bojamir i Wan- 
da", opera w 2 aktach K, Kurpińskiego I „Wiesław* 
czyli „Wesele w Krakowaklem", opera ludowa w 1 
akcja; tańce i śpiewy. 

Z Instytutu muzycznaga. Zakres naukowy Insty- 
totu rozszerzył nią o klasg Śpiewn solowego, którą pra- 
wadzić będzie p. Józefina Carnioli, znana krakowskiej 
publiczności z występów na eatradzia starego teatro. 
Oprócz klasy śplewn otwartą zostania klasa wiolon- 
ezeli, powlerzona p. B. Kopyatyńskiemn, który pa u- 
kończenia atndyów w wiedeńskiem  konnerwatorynm 
kształojł alg u sławnego prof. Aubora, a w roku ze- 
nzłym osiadł w Krakowie, gdzie kilkakrotnie koncerto- 
wał z wielkiem powodzeniem. Wszyscy założyciele In- 
stytutn z Klarą Czop-Imlanfową na czele ndzłelać bg- 
dą nanki jak w roku zeszlym — klasa fortepianu: 
Umlanfowa, Kanfmanówna, Klechniewaka Raczyńska i 
M. Śwłerzyńwki, klasa skrzypcowa: Giebmitowski, Ra- 
czyńuki, Teorya: Ruczyńnki, Walewski. Dnia 15 wrze- 
śmia rozpocznie sig nauka w szkole dramatycznej ze 
wapółndziałem Ireny Solskiej, K. Gabryeluklego, W. 
Tetmajera, J. Żuławakiego. Wplay przyjmować hędzie 
kancalarya Imatytuta (Gołębia 14) od dnia 28 bm. w 
godzinach od 19—1-azej 1 ad 4—6G tej, 

Cyrk Edison rozpoczyna dnia 27 uierpnia h. m. 
przedatawienia kinematograficzne w zupełnie odnowla: 
nym budynkn przy ol. Wielopole. Jaka atrakeya pierw- 
szego programn, danem będzie oryginalne zdjęcie w2lo- 
tn aeroplanu Bleriota z Calais do Dowrn przez kanał 
La Manche. Obraz ten pokazywanym hędzie tyłka 
przez jaden tydzień, gdyż zamówionym juž jest przez 
wazystkie przedsiębiorstwa tego rodzaju w Galicyi. — 
Reszta programu układać wię będzie z najnowszych 
zdjęć naukowych i zabawnych, tak, że wazelkim wy- 
mogom publiczności w zupełności będzie odpowiadał. 

„Chramafotoskap* oraz „Steraoglob“. Po dłnż- 
aze) przerwia nżytej na gruntowne odnowienie lokall 
atworzą z dniem 25 sierpnia b. r. „Cbromofotoskop* 
i „Stersoglob* uwoja podwoje w dawnych lokalach przy 
ulicy Floryafnkiej 1. 4 parter, oraz przy ul, Szewskiej 
1. 15 parter. Zarząd nawiązał atonunki z pierwazorzę- 
dnymi artystycznymi zakładami i będzie w możności 
wystawiać widoki najnowszych zdjęć z różnych części 
świata, oddających natnrę tak pod względem perupe- 
ktywy jak i plastyki z niezrównaną dokładnością 1 baz 
błędów, znanych wszystkim zajmującym się fotografią. 
Zantosowane achromatyczne nzkła franeuskle powiększa: 
jące zaopatrzone są przyrządem do przesnwania sto- 
stosownie do siły wzroku, wukntek czego widz nie 
może odczuwać żadnego znużenia oczn. Do dalszych 
ndoskonalef dodać należy jeszcze zabarwienia artyaty- 
czne każdego szezegóła w jego naturalnej barwie. 
Z prawdziwem zadowoleniem oko widza apoczywa na 
tych pięknych obrazach oddających w najdrobniejszych 
azczegółach z natarałną wiernością wapaniałe widoki 
przyrody. „Chromafotoskop" oraz filia „Stereoglah* ul. 


IGNAGY SO 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 3. 


raz inne widoki natury, podróże naukowa, odkrycia 
1 wynalazki, stolice świata, interernjące aceny z dzie- 
jów społecznych, muzea i dzieła nztnki; słowem świat 
i życie w barwnych obrazach plastycznych. 

Otacnie bardzo interesujące aerya; „Ostatnia kata- 
strofa w Mesynle* ; „Paryż i skarby aztaki w Lou- 
wrze“, wystawiona hądą tylko do piątku 3-go wrze- 
Śnia b. r. nawtępnia od 4-go do 10-go września b. r. 
„Zwierzyniec cesarski w Sehiinhrnnie i Wenacya”. 

Z emmy uzyskanej za watępy, w dnin 1 września, 
ofiarnje zarząd Ohbramofotoakopu 15 pre. na dar Grou- 
waldzki. 

Wjlay uczniów do szkoły czteroklanowej im. św. 
Barbary w Krakowie przy nl. Krupniezej, 1, 15, par- 
ter odbędą się w dniach: 29, 30 i GŁ sierpnia b. m. 
od godz. 8 do 12 rano. 

Odznaczenie. Z oknzyi ukutecznego przeprowadze: 
mia bndowy portn zimowego na Wiśle pod Nadbrze- 
ziem, ndzielił cesarz radcy budownictwa Lmdwlkowi 
Regiecowi, obecnemu przełożonemu regulacyi Wi- 
aly, krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa, zań 
Inżynierawi departamentn technieznega Plotrowi Wlad. 
Jackowskiemu złoty krzyż zamlngi z koroną. 

Wycieczka weglerskich nauczycieli da Krako- 
wa w liczble przeszło 50 osób przybyła dzisiaj rano 
o godzinia 10. W wycieczee bierze udział 16 pań, 
nanezycielek z komitatu Trenczyńskiego. Przewodniczy 
inspektor komitatu r. król. Micha? Kontka. Są to 
przeważnie Słowacy i w Krakowie zabawią tylko przez 
dzień dzisiejszy, 

Po przybyciu zwiedzali uczestnicy wycieczki zaby- 
tki naszego miasta, po których oprowadzał ich komi- 
tet tutejszy z dyr. Michalskim na czele. Przyję” 
cia obiednie i wieczorna urządził komitet w restaura- 
cyi p. Drobnera, (Część gości powróci jenzcze dzisiaj 
wieczorem do domu, pozostall wyjadą jatro do Salin 
wieliekich. 

Wakntek wypadkn kolejowego, jaki się w drodze 
przytrafił, wiela osób wróeiło z powrotem i liczba ucze- 
ataików 2 200 zmalała do jednej czwartej. 

Budowa kollektora. Wezornj odbyło sig posie: 
dzenie komiuyi drogowo-kanałowaj pod przew, wice- 
prez, Sarego, ua kłórem zatwierdzono dwie oferty 
krajowych przedsiębiorców na budową kollektora w 
górnym biegn na Półwaiu Zwierzyniackiem i biegn 
dulnym koła Dąbia. Wazystkia dotychczanowe kanały 
ujęte będą w ów kollektor, Gmina miasta przyjęła od 
rządu przedsjębioratwo budowy tylko górnej | dolnej 
częńci, Budowa rozpocznie się w najbliższym czanie i 
pod Zwierzyńcem nkończona zostanie prawdopodobnie 
jJerzcze w tym raku. W biegn dolnym ukończone będą 
400 m, teraz a dalaze części w rokn przyszłym, Całą 
długość wynonić bądzłe od Ń do 6 kilometrów a ko- 
azta hndowy dochodzą do 3,500,000 kar, 

Manewry jesienne. 'Tinmy ludności zgromadziły 
aig wezoraj pod koszarami arcyka, Rudolfa, skąd wie. 
czorem po godzinie 9 cały pułk w pełnym rynaztnn= 
ku, z mnzyką na ozele wyruszył na manewry, Po 
przybyciu pieszo na plac kolejowy pod Krowodrzą, o- 
lokowano żołnierzy w upecyalnym pociągu, który do- 
wlezie ich na „plac boju“ pod Ołomnniea, 

Proces o szpiegostwo. W najbliżezych dniach 
atanla przed (rybunałem uqdn zwykłego niejaki Stani- 
uław Wajda, czeladnik z Piasków Wielkich, którego 
przed dwoma mieniącami aresztowała policya krakow- 
aka pod zarzntem szpiegostwa. 

Gwożdź i plas winni. Przed domem rubotnika 
Franciszka Padborskiego w Łobzowie upadła bawiąca 
aig na drodza wraz z jego dziećmi mała dziewczynka. 
Dziecko natraflło nieszczęśliwie na gwóżdź i wbiło go 
obie do stopy. — Na krzyk okaleczonej przybległ P, 
i wyjąwszy gwóźdź z nogi, opatrywał jaj rang. Plea 
dziewczynki widząc, ża P. zbliżył sią do jego „pani“ 
rzucił sig nań 1 pokąwał go dotkliwie. Obydwoje ran 
nych opatrzona na atacyl ratunkowej, 

Kradzież z mleszkania, Da parterowego pokoju 
p. K. Pachocińskiego przy ul. Karmelickiej pod 1. 24, 
weszli wczoraj wieczorem dwaj mali opryszki i rozpo- 
częli swg złodziejską gospodarką, W czasie tym po- 
wróch pan P. do domn | przyłapawazy złodziej, ode- 
brał im zabraną już arebrną paplerośnicą i inne dro. 


biazgi, — Obydwóch rzezimieszków oddano w ręce 
policył. 
Małalatnl spryciarze. Wczoraj na Kaźmierzu 


przyłapano „herazta* bandy młodych „doliniarzy”, 
18-letniego Paachię Glavmana, który wraz ze awą pa- 
czką okradł przyhbyłaga da Krakowa z Morawskiej 
Ostrawy rohotnika Wojciecha Woźniaka. Złodzieje oto- 
czyli Woźniaka i nezyniwazy „óciskć wyciągnęli mu 
złoty zegarek z kieszeni. — W. zauważywazy brak 
zegarka, zawazwał policynnta, który zdołał przyłapać 
tylko Glaamana, „podwładni“ zaś jego wraz z zegar- 
kiem nlotaili sią w jednej chwili. — Glnumana osa- 
dzono pad teleprafem. 

Zmiażdżenia palców doznał dziś w pałndnie Tó- 
zel Manek, syn konduktora kolejowego, zhłerający wę- 
gle za wozami. Chcąc parę kawałków wydobyć z otworn 
kansłowego, odehylił kratą a drugi chłopiec nieoutro- 
dnia opościł mn ją na rękę. Trzy pales zmiażdżone 
opatrzyło Pogotowia. 

Kradziaż w poczekalni kolejowej, W poczekal- 
ni III kl. na tntejszym dworon kolejowym skradziono 
kupcowi Staifarawi palto wartości 3G kor. 9, zanwa- 
żył dwóch mężczyzn krącących alg koła niego, którzy 


naatępnia szybko opuścili sal. Udał aig więc za nimi, 
a podejrzenia jego wzromo, gdy ladzie el niosąc jakęń 
paczką, -pozbyli jej wię na plantach koła pomnika Stra- 
szewakiego. Kazał ich aresztować, a po przesznkanin 
kombu otaczającego pomnik, znalazło aig jega palto. 
Aresztowani nazywają sig Piotr Gozik I Jan "Tabuch, 
hyH rohotniey, obecnie jednak zawiązali uleakayjne to- 
warzyatwo złodziejskie, plerwiza jednak operacya za- 
prowadziła ich pad klacz, 

Mlejski oszust. Do przybyłego z Gródka Tagiel. 
Jońskiego drobnego kupea Józefa Wolfa, przyczapił się 
na dworcu 32-latni Salomon Gerber z Królestwa, G. 
ofiarnjąc się Wolfowi z uprzejmą grzecznością oprowa- 
dzenia go po mieście i załatwienia mn dobrze kilku 
aprawonków, wyłudził od niego 47 kor., poczem się 
ulotnił. Riedny żydek przyszedł ze skargą na policyg, 
która Gerhera wyśledziła i aresztowała. 


Repertuar teatru miejsklega : 
Sroda: „Wesele“, 
Czwartek: „Tamten“, 
Piątek: „Kordyan”, 
Sohata: „Dzłady”, 
Niedziela wiesz.: „Kościuszko pad Racławicami" 


Repertuar teatru ludowago: 
Sroda: „Matka-Polka" czyl) „Ofiary caratu”, 
Czwartek; Wieczór pieśni, „Wóz Drzymały“ i „O. 
świadozynyć, 
Piątek: „Figle wiosenne“. 
Sobota: „Bojomir i Wanda“. 
„A 
Najlepeza mydła udelikatalajace skórę, 
zapotlegająca opalaniu | wypryskami aa 
Hygleniczne Mydła przetłuszczone 
wyrobu M. Malinowskiego. 
11 odmian zapachów kwiatowych, mydła 
ogórkowe. Wystrzegać się alaudalnych 
aańladawniotwi 


Wielki wybuch w gazowni. 


Jak donosiliśmy wczoraj w telegramach, pow- 
stał onegdaj po poludniu w gazowni miejskiej w 
Genewie wielki wybuch, którego ofiarą padźo kil- 
kadziesiąt osób, bądź zabitych na miejscu, bądź 
ciężko poramionych. Szezegóły tej katastrofy są 
następujące : 

Wybuch nastąpił w oddziale czyszczenia ga- 
zu, znajdującym się między dwoma gazometrami, 
W jednej chwili cały teren gazowni został zala- 
ny morzem płomieni. Jaka była przyczyna wybu- 
chu — niewiadomo. Podobno wybuch nastąpił 
przy próbach z nowym gazometrem wskutek pę- 
knięcia rury. Gazometr ten pęknął w dolnej czę- 
ści, wierzch został rzucony siłą wybuchu na bul- 
war Saint George. Skutki eksplozyi były straszne. 
Wszystkie okoliczne domy leżą w gruzach. W do- 
mach dalszych wyłeciały wszystkia szyby, popę- 
kały rury wodociągowe i gazowe, Na szczęścia 
udało się jeszcze przytomnym fankcyonarynszom 
zamknąć na czas dopływ gazn, dzięki czemu po- 
żar ograniczył się jeno do miejsca wybuchu. Szko- 
dy materyalne są ogromne. 

Eksplozya w gazowni wynikła — wedle prze- 
prowadzonych dochodzeń — wakutek tego, że pe- 
wien-robotnik wypróbowywał baczną rurę gazową 
hez stosownej izolacyi. Od iskry zapalił się gaz, 
a płomienie ogarnęły olbrzymi gazometr miesz- 
częcy 15.000 m. kubicznych. 

Natychmiast po wybuchu przystąpiono do ak- 
cyl ratunkowej. Straż pożarna mimo grożącego 
niebezpieczeństwa powtórnych wybuchów dotarła 
do środka pożaru. Ale robotnicy znajdujący się w 
gazowni w chwili katastrofy zginęli prawie wszy- 
scy. Zwłoki jednego z nich znaleziono wbite mię- 
dzy wiązania dachowe. Tnnemu wybuch oderwał 
głowę i rzucił ją daleko na podwórze, podczas 
gdy reszta zwłok pozostała obok budynku, gdzie 
wydarzył się wybuch. 

Dotychczas wydobyto z pod gruzów 13 tru- 
pów, oraz czterdziestu ciężko rannych, Dwóch lu- 
dzi nie zdołano jeszcze odszukać. 

Ekaplozya wywołała w mieście straszną pani- 
kę, którą zwiększyły jeszcze pogłoski, że lada 
chwila należy oczekiwać nowych eksplozyj, Mie- 
szkańcy okolicznych domów uciekali w przeraże- 
nin daleko za miasto, pozostawiając otwarte mie- 
szkania. Siła wybuchu była tak wielka, że obali- 
la ciężko naładowany wóz wraz z końmi, przejeż- 
dżający w pobliżu w chwili katastrofy. Cała Ge- 
newa jast pozbawiona światła. 


w 
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Telegramy „Nowin“. 


Strejk w Szwecyl. 

Sztokholm. Właściciele dzienników zwrócili się 
fo władzy politycznej z prośbą a zasekwestrowa- 
nie kasy i wszelkich aktywów zwiągku zecerów 
celem pokrycia strat, jakie ponieśli właściciele przez 
złamanie kontraktu ze strony zecerów. 

Majątek związku miał rzekomo w roku 1908 
wynosić pół miliona koron, zmniejszył się on je- 
dnak znacznie z powodu wypłacenia licznych 7a- 
pomóg, 

Jak słychać, władze załatwiły podania właści- 
cieli dzienników przychylne. 


Trzęsiania zlemi. 

Siena. W nocy o godz. 1 min, 49 adezuto sil- 
na trzęsienie ziemi, po którem nastąpiło drngle, 
również silne wstrząśnienie. Ludność wybiegła na 
pole. Nie było żadnych nieszczęśliwych wypadków. 

Krwawy strajk w Ameryce. 

Londyn. Według telegramów z Schónwille (ko- 
ło Pittsburga w Ameryce), policya i wojsko po- 
stępują wobec strejkujących robotników z niesły- 
chaną brntalnością. Z powodu surowej cenzury 
telegramów, dotąd niewiadomo, ilu robotników za- 
bito; między zabitymi jest wielu poddanych Au- 
stra- Węgier, zwłaszcza Słowaków, 

Landyn. Z Pittskurga donoszą: Położenie ata- 
ło się tak krytycznem, że ogłoszono stan oblęże- 
nia. Wczoraj przyszło znowu do gwałtownega 
starcia między strejkującymi a policy, przyczem 
wiele osób zginęło. Ilość zabitych dotąd nle- 


Katastrofa okrętowa, 


Buenos Ayras, Argentyński parowiec „Colum- 
bia“, który miał na pokładzie podróżnych jadą- 
cych do Montewideo, zderzył się z niemieckim pa- 
roweem, który pełnił służbę lokalną. Zderzenie 
nastąpiło tuż u wjazdu da portu Montevideo i spo- 
wodowało zatoniącie „Columbii“. 

Montevideo. Z pasażerów „Colnmbti* uratowa- 
nana tylka tych, którzy zdołali się schronić na 
maszt. Całą załogę w ten sposób uratowano. 
Szezątki „Columbii“ zatarasowały częściowo wjazd 
do portu. Okręt „Sehlesien* lekko uszkodzony, 
zatrzymały władze. 

„Columbia“ miała na pokładzie 102 pasażerów 
1 48 ludzi załogi. Zderzenie ze „Schlesien“ wy- 
derzyło się o 6 rano podczas ogromnej burzy, w 
chwili, gdy „Columbia* wjeżdżała do portu wa- 
wnętrznego. a „Schlesien* właśnie wyjeżdżał. 
„Columbia“ została razclętą na dwle części; 
druga połowa jeszcze kilka minut utrzymywała 
się na powierzchni morza, Większą część pasate- 
rów zaskoczyła katastrofa we dnie. Powstało 
ogromne zamieszanie, Małe parowce pospieszyły 
natychmiast na miejsce wypadku, by nieść ratu- 
nek, który jednak burza ogromnie utrudniała. Li- 
egba uratowanych pasażerów wynosi przeszło 70. 

Nawy lark. Okręt „Calumbia* tonął tak szyb- 
ko, że nie możne było nawet spuścić łodzi ra- 
tunkowej, W przeciągn pięciu minnt okręt zato- 
nął, Z kobiet uratowano tylko trzy. 


ZE ŚWIATA. 


Plaa policyjny, to przedmiot dumy dzlalejszej 
umiejętności policyjnej. Jakież to dziwa opowia« 
dano i pisano o nadzwyczajnych jego zdolnościach 
śledczych. W wypadkach, w których zawodził 
spryt Sherloków Holmesów, okazywały się drobna 
stosunkowo nosy psów policyjnych najęenialniej- 
seymi adkrywceami zbrodniarzy. Pies taki poczuje 
ślady zbrodniarzy na odległość 200 kroków, a ty- 
godniami całymi przechowuje każdy podejrzany 
zapach w sabtelnym organie powonienia. Przytem 
lagodny i miły dla swych panów, ma być foryą 
nieubłaganą w czasie służby. I już zdawaćby sią 
mogło zwolennikom tych paów, iż one zastąpić 
zdołają jeśli nie prezydentów policy, to badaj aze- 
fów bezpieczeństwa. Niestety smutną zwlastowana 
wiadomość z Berlina. Oto „Dianę“, najdzielniej- 
szego psa pruskiego, wykradziono z gmachu dy- 
rekcyi polieyi, Jakim to się stało sposabem, tele- 
gramy nie mówią. Czyżby opryszkowie mieli za 
pomocą kiełbasy zniszczyć u urzędowej suki pru- 
skie poczucie obowiązku. 

Współczesna dzlatwa. 
Ośmioletni Lolo: Panno Maryntu, kocham pa- 
! 


Siedmioletnia Mania: Ależ panie Karolu, po- 
myśl, ża mój trzyletni braciszek naa słucha. 

On: No, ten chyba o takich rzeczach nie ma 
pojęcia ? 

Ona: Sądeisz pan? A ja pannmówię, że dziś 
nie ma dzieci... 
— eH 


NADESŁANE. 


Pierwszerzędne dekoracye i urządzani 
Odznaczony medalem i krzyżem 
Zakład pogrzebowy lózafy Horakowej 
Kraków, ul, Mikołajska 14, filia: ul. Zwla- 
rzyniecka 32. — Talefon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antanlego Horaka, 
aga em. o. k, oficyała palioyi. 
Największe składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców etc, przeprowadza przewóz zwłok, ekshu- 
mncye itp, — Ceny umiarkowana. 


Stały zarobek. 


Chłopcy i (starsi) 
będą zaraz przyjęci za stałą płaćą mleslączną 
luh tygodniową. 
Wiadomość w Administracyi „Nowin“, Wiślna 2. 


OLEWSKI 


Magazyn Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 


Towar doborowy. 


„ Ceny umiarkowane. 


UWAGA: Magazyn w niedzielę i świętą zamknięty. 


ZAKLAD 
Jesiarzki 


Księgarnia Katolicka NIE nia 
Dra Władysława Mikowskiego Józefa Kuleszy 


w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego — Telefonu Ne. 708 


otrzymała co tylko wydane dzieło 
pod tytułem: 


Wyhorne w smaku 


KAWT 


surowe i palone 
zapomocą gorącego powietrza 


POLECA 1024 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej. 


jazyn wysyłkowy wyrobów 
tkackich Braci Towarnickich 


Przewodnik uier, 


firów, wx 


politwieiBałjn > EEE 


Ceny niskie. Towar doborowy z 


N. ROUBA. Miia À SENSACYJNY PROCKI 


|| Nowość! 
WYDANIE DRUGIE „WARSZAWIANKA“ 


sakuleda wyboruwa, malo alod- 

Cena Kor. 3—, z przesyłką waka hpa iay sę Janiny Borowskiej 
K. 345. alj| Adama Piaseckiego A 
O | w Krukowie, ul. Długa Ta, z 4 portretami wyszedł 
Drobne Ogłoszenia Fiorysiska i o ATS z druku i jest do na- 


po 4 halorzo ed wyrazy uee bycia M wszystkich 
minimum 50 halerzy, |čloje | przybory do koswerwuwania księgarniach. 

owoców, jarzyn ik d. systemy Wacka Cena Kar. ['20, z przesyłką 

poczt. Kar, 130, 268 

Dla odbiorców „Nowin* po 

Kor. 1'—-, z przesyłką K. 1-20, 


Poszukiwane. 


Dwóch uczniów uu 4 


w naukach zapowniony. 
yatępne, Zgłoszenia 080- 
dzichów 15, TI. piętro, 
drzwi Nr. t; listowne: „Rodzina“ 
paste-restanta Kraków. 1080 


Dotablic szkolnych 


lakier czarny matowy, 


wyrobu Fr. Hassa w Ostrawie 
morawskiej i innych fabryk, oraz 


największy skład 


GĄBEK i KREDY. 


Polecamy także 


Olej przeciw karzowi 


który zapobiega unoszeniu się 
kurzu, Cena K 46— za 6 klgr. 


brutto opłac. 858 
DO NABYCIA U 


Reimai Spółki 


Kraków, Rynak, Linia A-B. 


puleca 


ka lat każą Y 
ZAKOBIĆ 107505 toron nlui. | W- Halski, Kraków 


Oznaki na dgdasies Yai 
jsocccocGoa; 
9 Na Nalewki 
owocowe 


przesyła pocztą opłatnie 
5 Ltr. Spirytusu „Exqui- 
sit“ 7:50/,T. najlepszego, j 
B najczyściejszego za K, 11 


0 Fabryka Wódek polskich 
9 Marcelli Dutkiewicz t 
L] Kraków. 6 | 
lanacoaaocaol 


gnia, jeżeli tylko puisia energię 
1 ch xarobić Źgłosenia pisemne 
pod „Enaorgla* du Adululstranyj 
aŃowin* 1097 


Uczeń akól trodnieh poteewkny do 
nanki w suk jern] Walerysna 
Nowaka w Bochal. 1098 


LOKAJA 


kawalera, z dobremi świade- 
ctwami pomieści natychmiast 
Okręgowy Urząd pośredni- 
ctwa pracy W Krakowie, ul. 
labłonowskich 1. 19. 1031 


Kupuje ini are" sh. B, 6: 


por LE 


Krakow, poete-rostante, 1024 OOo RER 3 
potrzebujących świe- 
Studentów esea] | Zakład pogrzebów 
przyjmę tunio z wiktem. Tręblawa, 
Kraków, Nowa Wiaś, ulica Rosoła 21. l 
inut od tramwaju „Park kra- odznaczony krzyżem zasługi Li 
fe 1084 
UA Jana WOLNEG 
Justytut kredytowy É 
w Wiedniu poszukuje dia Krakowi 
i okolis uoreiwego, integentnego, w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


przyotoj 


i wyniownoga zastępcę 


|buljon w kostkach (ZH 


$ ochronnym: „krzyż w gwieździe”. 76 2 Egzamin wstępny 3. września. 


A E D 28 | Umarli żyją! 


Cena | K 20, i geayi fadztową 
Do nabycia w Adminietracyi „Nowin“ 
Kraków, ul. Wiślna I. 2. 


Š Aii) KE ET EE 


— 
Ni el ZAKŁAD POGRZEBOWY | 
ie ma nie _epszego All| LEONA GAWLIKA 


do natychmiastowego sporządzenia najznako- w Podgórzu, Rynek 5, 
mitszego rosołu wołowego, jak 


|= 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów i załatwia 


EGO sam wszelkie formalności. Zakład posiada własną 
M I pracownię trumien. 866 |] 
[=== o 


Wpisy do I. kl. prywatnego 
gimnazyum realnego XX. 


P ij arów 1016 
im. Stanisława Konarskiego 


po 6 halerzy. 


MAGGI"? buljon w kostkach jest 
EF] czystym (jak najlepszym) rosołem 


f "7 wołowym w kształcie zasuszonym 
©8065 i zawiera także odpowiednią ilość 
soli i korzeni. 


odbędą się dnia 29, 30, 31 sierpnia i 1-go 


Prawdziwy tylko z nazwą MAGGI i ze znakiem i 2 września. 


CEIT ALSS ARA aAa 


CYTE YYTTY TETEE TTE 


| 


zai 

Pewlan tonący gdy go wyratowano opowiadał, że 
nie czuł żadnych clerpleń tylko myślał, że się kładzia 
na cudownam łóżku. Inny tonący, gdy go wyciągnięta 
z wody popadł w gniew, że śmiano mu przerwać 
anialskie marzenia. 


„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 
czyli umarli żyją”. 


Zawiera dowody życia zagrobowego, sensacyjny artykuł prof. 
Dra Lombroso a niowidzialnych istotach nadziemakich posiadają: 


cych rogum i siły nadludzkie i t. d. je: 


BIURO DZIENNIKÓW 
Maryanaklupczyca $ 


Kraków, ul. Wiślna 2 
(Administracya „NOWINŃN%) Teleton 340, 


przyjmuje prenumeratę oraz ogło- 
szenia do wszystkich dzienników. 
PALARNIA KAWY 


renta Rrk, poleca częściowa 
i maaan i hurtownie 


FRLARINA KAWY  wytorowe gatunki 
Rawy palonej 


} najnowszym 
4 i najlepszym spo” 
zobom za pomocą 


a „gi let" 
po conash 
najnitszych. 


M. JAWORNICKI. 


Sy; rzedaż numerów pojedynczych. 


L LUSER'A 
Plaster dla turystów 


najlepszy Inajskuteczniejszy środek przeciw odgniotom 
1 ośdskom. 


Skład główny: L. SCHWENK 
apteka, Wledoś—Meldilng. 

Proszę żądać Lusera plaster dla wszyatkich za Kor. 1'80, 

ga W każdej aptece do nabycia, 


tuż przy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 341, 
Filia: ulica Kopernika I. 6. 


Osoby, która powyższym warun- 
kim odpowiadnjć 1 refiaktają aa 
przyjemną | deltso plytuą posadę 
życiową, zechcą przesłać dokładne 
podanjem życiorysu i 
ej kaucya może być 
pud „Bawisgenhaft* poate- 
raatante Wwjedeń VI/I, Gumpandarfer 
stranse. 1088 


868608900609800300000500| 
4 Zakład wychowawczo-naukowy 
© 


n %' 
SW. RODZINY 4 
8 Kraków, ul. Pędzichów 15. (i) 
© Przyjmuje Pay od 27 sierpnia do 4 września r. b. + 

a 


Do sprzedania. 


r nowa, e agrulęt 

dwie wille y EB godz. 10—1 przed pałudniem. 

bezcen du sprzedania z powodu stu- ) a j 
annków familijnych. Ding 4000 ko. 1. Na kurs pizygotowawczy. Pla KA 
Iom. Bliższa wiadomość: Zakopane, 2. Na 4-ry kursa Seminaryum nauczycielskiego 
r n przez c. k, władze szkolne zatwierdzonego. i 


n Tzar 8. Do Internatu, w którym zapewnia najtro- ib 


skliwszą opiekę panienkom, uczęszezającym do i) 

tegoż Seminaryum, jako też do szkół pospolitych (B 

i wydziałowych znajdujących się w miejsc 
$o0osa02 Sad OE z e jaa 


WOJNY W POWIETRZU. 


W KXlewesech 1680 r. widziano w mney gdy btrza alg nepokolla, 
w powietrza jasdą i ushrujonych | widział Davila dwie armie w tn 
gkłopów I dragosów, w r. 1598 wi- |wiutrzu jak kilkakrotalo na słobie 
deiwzo w Bawaryi ludzi w puwiatzsn |nacierały ad w końca sakryła 
a w r. L90 powstał w Wittenbezgu uta mgłą. W raku 1191 mięs x; 
taki balas w powiotreu, że cały gar- | miasta Nogent wo Francyi widzioli 
nizm i ohywatele chwycili sa broń. | biową w powietrza, ah Glo trąb, 
gö paśdzierzika 1615 r. widziani |rżonie kuni i escag hrani, a na pe 
w powiotraa okułu Paryża wsbro pu jay ajawiska nfuadowali 
rep Jadzi, torty x sobą walczyli Świat smart: amta. - 
botwierdza to Lo Orais jako jodan | marli ukazują się, Ary achowa. 
g uuocznych dwiedków, Sławny je | Kuskorzo umierania. jala pani. Nio- 
nemł francuski książą Sully piese | widzialna piła wygądaw posła | adwo- 
w uwelelh pamiętnikach, że w buty, |kata s duma rulalnać Gisle jest 
w której obowdził arga wojekium | wiat duchowy? i t d Prof M. Pary, 
Pawy, widział dokładnie dwie ar |dr. mad. i filowof: „Dowody irtuie- 
miy duobów walczące w puwiotrza, fula świata duchowego, do którogo 
Powianisa u  hlstóryk Davila, | wstępojemy po śmierii*, 
kmiry bra udział w tejto wojnini 
Cena 9— kory, % przesyłką pocztową 416 kor. (xa zalicską 

wię nio wysyła). 


Do nabycia w Administracy! „Nowia”, Kraków, ul. Wiólma 1, 2. | s zjesz zzz S 
Wyiswea: Lucyana Śsęsopakaka. Redakiwr sapowiadzialny: Ladwik deczopakski Brak W. Korneckiego i 


DIET ERESSE ODDA ZYTA GG 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


DUDZIAKA 


W KRAKOWIE 
ul. Floryańska h36, l. p. 


K. Wojnsra w Krakowie, pod zars, A. Nowaka, 


